Wychodzi we wtorek,czwar- 
tek i sobotę. Co sobote dota- 
*Lony jest arkusz Ro z mai- 
losci, pisma ku pożytkowi 
iEabawie, Prenumerata Ga- 
AU z Dodatkiem i Rozmai- 
tościami wynosi: na kwartał, 
sm odbierających w samym 
*wowie 4 zr. 48 Kr., na 
Pocztancie lwowskim 5 zr. 
42 kr., na wszelkich innych 
Pöcziamtach 6 zr. 36 kr, mon. 
konw, Prenumerata półrocz- 
KA Wynosi dwa razy tyle co 
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Dodatek do Gazety Lwow» 
skiej obejmuje doniesienia 
urzędowe i prywatne. Ze 
umieszczenie w Dodatka 
płaci się od wióćrsza w pół 
kolumnie (drukiem garmont) 
Za pićrwszy raz 3 kr., 8 za 
każdy następnjący raz tylko 
” po 1 1j2kr, mon, konw, Za 


druk obrachowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Lwowskićj przyjmuje tytko 


wartalna. KK frankowane listy, 
Wtorek. Sr 92. 11i. sierpnia 1846. 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wióćdnia. — 


s Ne raczył najwyższóm postanowieniem 
nikom 23. lipca be niżćj wymienionym urzęd- 
czajgę galicyjskićj straży finansowćj za odzna- 
naj łaska $. ach postępowanie w służbie, nadać 
Hate ` wićj następujące nagrody : a) Wielki 
san Opodal honorowy ze wstążka: Nadkomi- 

t: Julijuszowi B ropenbach i 
wi Märkel; tudzież komisarzom R o- 
owi Fiutowskiemu i Alexan- 
Lóweł; b) średni złoty medal ho- 
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norowy ze wstażka: komisarzom, Antonio- 
mu Brühl i Henrykowi Krach; c) mały 
złoty medal honorowy ze wstążka: respicyjen- 
tom, Michałowi Kreyss, Hubertowi 
St. Jeune - Homnie, Fryderykowi 
Wintuschka i Michałowi Trojnal- 
skie mu; d) wielki śrebrny medal honorowy 
ze wstążką : nadzorcy Karolowi Grail. 

JCKMość raczył także najłaskawićj uznać za- 
sługujace na względy postępowanie nadkomi- 
8arza fipansowćj straży, Bernharda Moli- 
tor, tudzież e. k. kameralnego zarządcy A n- 
toniego Metzger w Boryni. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Portugalija. ; 
Z Lizbony dnia 20. lipca. Spodziewana 
*zmiana ministrów zaszła teraz istotnie, a to, 
jak donosi Diario, wskutek wzbraniania się 
margrabiego Saldanhy przyjęcia posady mi- 
nistra departamentu wojny. Nowe ministery- 
jum złożone jest z następujacych człooków : 
Prezydentem rady gabinetowćj i ministrem 
spraw wewnętrznych jest ksiażę Palme lla; 
ministrem wojny wicehrabia Sa da Bandei- 
ra; ministrem finansów Julio Gomes da 
Silva Sanchos; ministrem sadu sprawie- 
dliwości pan Aguiar; ministrem marynarki 
an Mousinho; ministrem spraw zagre- 
nicznych hrabia Lavradio. 


Biiszpanija. 


Z Madrytu dnia 24. lipca. Nowy nie- 
spodziany wypadek! Infant Don Francisko 
de Asis, ksiażę Kadyxu, którego z oświad- 
czeniem pochlebnych widoków wezwano, by 
przybył tu z Pampelony dla znajdowania się na 
mającym się odbyć festynie w dzień imienin 
Hrólowćj irystyny, wymówił się jak naj- 

H 
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uprzejmićj od tego wezwania, wyraziwszy oraz, 
iż nie Życzy sobie na ten raz od swego wojsko- 
wemi popisami zajętego pułku oddalić się. 
Zdaje się, że ten Infant pojał dokładnie, jaka 
mu tu rolę poruczyć chciano. Teraz słychać, 
iż ministrowie postanowili, aż do zebrania się 
Mortezów żadnego kroku w sprawie zamężcia 
Hrólowćj nie uczynić. Nieporozumienie, które 
zachodziło między ministeryjum a umiarkowaną 
opozycyja, wzmogło się teraz do najwyższego 
stopnia, jakoż ta ostatnia wypowiedziała mini- 
steryjum walkę na śmierć lub Życie. Dzieńnik 
Espaniol oświadczył dziś wprost ministrom, że 
rewolucyja wystrzałami z dział spędzi ich z wy- 
sokiego ich stopnia. Ministeryjalny dzieńnik 
el Imparcial, okrywa mężów opozycyi obelgami, 
jakie tylko na ulicach zwykle słyszóć się dają, 
a dzieńnik Espaniol nazywa dziś ministrów i 
strońników ich »nic mieznacząca, wszelkiego 
wsparcia w kraju pozbawiona partyja, czepia- 
jaca się obiema rękami obcego poselstwa, które 
się aż zanadto miesza w wewnetrzne sprawy 
Hiszpanii, by sześć lalek słomianych nazwa- 
nych ministrami utrzymać.« 

Niemało uderzajaca jest ta okoliczność, Że 
właśnie teraz w Pampelunie, w miejscu pobyta 
księcia Kadyxu, odkryto spisek, którego było 
zamiarem, to miasto warowne , równie jak i 
San Sebastian oddać w ręce emigrantów hisz- 
pańskich w południowój Francyi zebranych , 
podczas kiedy równocześnie inni emigrańci 
mieli z Portugalii i Gibraltaru wpaść do Gali- 
cyi, Kastylii i Andaluzyi pod przewodnictwem 
niektórych esparterystowskich jenerałów. Na 
ten cel naczelnicy kierujący spiskiem, rozdawali 
pieniadze między podolicerów załogi w Pam- 
pelanie, z których kilku dało się namówić do 
tego przedsięwzięcia, i z swojćj strony obra- 
biali umysły źołniórzy. Dwóch jednakże pod- 
oficerów , doniosło o spisku jeneralnemu kapi- 
tanowi , który 15go i 16go lipca kazał uwięzić 
ipod sąd wojenny oddać siedmnaście osób; 
ztych dziewięć jest wojskowych , jednakże nie 
z załogi pampeluńskićj. 

Dowiadujemy się teraz, że list, który Infant 
Don Enrique zBajonny do Frółowój prze- 
słał, aby jéj oznajmić postanowienie swoje, iź 
nie chce już występować jako starajacy się 
o jéj rekę, był tamże ułoźony przez pana 
Cortina, iże treść onego za dobra uznana 
była, przez wszystkich w Bajonnie znajdują- 
cych sie emigrantów hiszpańskich z progresi- 
stowskiego strońnictwa. Jak się zdaje, ci do- 
radcy Infanta umieli go przekonać, Że nie zga- 
dzałoby się to z jego godnością , gdyby będąc 
za granicą przedstawił się jako odrzucony pre- 


tendent do ręki Królowćj, i Ze w niego wmó- 
wili, jakoby go wyższe czekało przeznaczenie. 


Wielka BErytanija i Kriandyjane 


ZLondynu dnia 29. lipca. Koniec weg: 
rajszych rozpraw o ministeryjalnym planie po 
względem ceł od cukru, o których głównej tre- 
ści jużeśmy donosili, wyjąwszy podobnież wia” 
dome już głosowanie i odrzucenie poprawki 
lorda Jórzógo Bentinck, nie zawićra nic 
godnego uwagi. Pan d'Israeli, który w oP- 
szórnćj mowie ujmował się za protekcyjoo!” 
stami przeciw ministeryjalnemu planowi , DÉI 
wstał z ostrą krytyka na oświadczenie Sir Do: 
berta Peel z dqia przeszłego. Pomienione 
oświadczenie Sir Roberta Peel uważają 
słusznie w tych rozprawach za najważniejsze 
gdyż ono mogło bardzo przyczynić się do osta- 
tecznego ich wypadku; lecz nie przyczynia SIE 
bynajmnićj do zadowolenia strońnictw, a %3 
dwuznaczności swojćj, wystawione jest zewsząd 
na zaczepki. »Sir Robert Peela pisze 8% 
zeta Times, »pozostawił nas nagle w ciemnocie: 
Musimy wyznać otwarcie , że objaśnienia czy!! 
raczćj mistylikacyi jego zdań z poniedziałka 
odgadnąć nie możemy. Mowa byłego piérw- 
szego ministra o tak ważnóćj kwestyi, jest 
wiele znacząca , jakoż każdy pyta mimowolnie 
co tóż należy sądzić o Sir Robercie Pee 
w teraźniejszóm jego stanowisku. Co do n8% 
my unikamy tćj odpowiedzi. Wymaga ona FOI 
bioru, który nasze słabe siły przechodzi. Je" 
deng nasz sposób zależy na SES že dzielimy 
text na trzy części, gdyż o każdój z m: 
w szczególności nie trudno jest mowić, ty! 
objąć całość w jedność, uważamy za rzecz ke 
podobną. My nie widzimy w tym przedmiot | 
jedności. Jakoż tak rozumiemy tę mowę dek 
Robert Peel oświadcza najprzód, że w 27 
bardzo ważnych powodów byłby przedłożył s 
teraźniejsza, lecz całkiem inna propozycyje; 
gdyby był pozostał w urzędzie; powtóre» 5 
pomimo to, wspićra propozycyję dla van, 
nia whigów przy stórze rządu; potrzec'? ae 
pomieniona propozycyję uważa w ogóle zad 
lepsza, jaka mogła być obraną, a pawet i- 
nieodzowną. My sądzimy, że pomienioną er 
stylikacyja zawićrń to, iż Sir Robert Ie 
zawsze jeszcze wpada w pokuszenie Po? dkie 
nia za wiele i być za wiele. On ma 6'% o- 
słowa dla wszystkich. Protekcyjonistom r, 
wiada, coby był uczynił, ministrom H 
jak wiele poświęca dla utrzymania ich, z 
jowi w ogóle, jak mocno jest posłuszny 
zowi opinii publicznćj i politycznój Kon 
ści. Jednoczy on wsobie podobnie jako 
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ber trzech mężów. Warunkowy i kategoryczny 

„sel sa prawie razem na scenie. Ledwie Że 
nieszczęśliwy zachodnio -indyjski plantator do- 
wiedział się, coby był zyskał, gdyby był wspióż 
Tai Peela w urzędzie, zaraz musi słyszóć, 
że nad niego, Russla przeniesiono, a nako- 
Dee, Ze ani on ani Russell nie mają isto- 
tnie serca piórwszego ministra, lecz Ze tylko 
«Wolny handel niezaprzeczonego monopolu jego 
Przychylności doznaje.< 

W Kilrusz w brabstwie Clare , miał temi 

niami Smith O'Brien na wieczornóm zgro- 
Mmadzeniu przemowę, w którćj się wyraźnie 
Oświadczył za młodą Irlandyja, jednóm ze 
strońnictw związku Repealistowskiego. Pan Ke- 
Bion obecny temu duchowny utrzymywał, że 
pa to nie sprzeciwia ani prawu, ani moralno- 
Ci, przyprowadzać polityczne ulepszenia przez 
użycie siły lizycznój do skutku; naukę O”Con- 
Nela zaś o sile moralnćj nazwał, pięknym ale 
Próżnym utworem fantazyi. 

Irlandzcy repealiści w Dublinie mieli zgro- 
madzenie, na któróm, między obydwoma stroń- 
Rictwami, na które się oni jak wiadomo od 
RBiejąkiego czasu rozdzielili, to jest między 
PStarą Irlandyjac i „Młoda irlandyja*, których 
Przedstąwicielami są strońnicy O'Connella 
~ Briena, przyszło do przymówek, które 
gey prawie cechę osobistości. Globe twier- 
zi, Że najprąwdopodobnićj skutkiem tego bę- 
Zie zupełne rozbicie się szaleństwa repeali- 
Stowskiego, z czego lud irlandzki, jeżeli tylko 
ma zdrowy rozsądek, cieszyć się tylko po- 
Winien,a 


Francyja. 


z Paryża dnia 30. lipca. Wczoraj wie- 
Czór o godzinie pół do ósmój, w chwili, gdy 
ról w towarzystwie Frólowćj i królewskiej fa- 
phi, śród okrzyków ludu ukazał się na bal- 
ponie tuileryjów dla słuchania koncertu, strze- 
SEH z dwóch pistoletów do Jego Król. Mości. 
ról był całkiem nieprzelękniony, uspokoił 
Leef owę i wystąpił najprzód tak, iż go każdy 
k Publiczności mógł widzićć, a potém dał roz- 

+2, by dalćj koncert grano. Z obu pistole- 

W strzelił jeden i tenże sam człowiek. Osoby 
“Jace blizko zabójcy, schwytały go natych- 
cz ast; niebronił on się; niezwłocznie rozpo- 

es Z nim badanie; zabójca oświadczył, że 

nazywa Józef Henry; ma 51 lat i jest 
W y kantem przedmiotów z polerowanćj stali. 
ach mieszkaniu jego (rue Limoges) odbyto już 


Bt 


a 


mawo. Przyznał ie do zbrodni i do pi- 
Bi yznai on się do zbro pi 
żę głów, których do tego użył, ale utrzymuje 


'e ma Żadnego spółwinowajcy. Zdaje się 


Ze juź dlugo chodził z swoim morderczym 
planem i chciał go już dnia 1. lipca wykonac, 
gdy jako narodowy gwardzista w zamku był 
na straży. Henry jest nizkiego wzrostu ; w 
chwili wykonania zbrodni był porzadnie ubra- 
ny i miał 440 franków złotem w kieszeni. 
Wczoraj wieczór odbyli ministrowie naradę. 
Sadowi parów nakazano już zająć się rozpo- 
znaniem pomienionego zamachu. Wczoraj wie- 
czór odjechał Król do Neuilly a dziś do zam- 
ku Eu. Pan Guizot, który wczoraj krótki 
czas tu bawił, wrócił był znowu do Val- Ki- 
cher. Zawiadomiony sztafeta, którą za nim 
posłano, o tym nowym zamachu, przybył nie- 
zwłocznie do Paryża. Król przyjmował go w 
Neuilly. ; 

Journal des Debais zaczyna sprawozdanie 
swoje o nowym zamachu na Króla w następu- 
jacy sposób: »Nie| cały naród nie zechce uwie- 
rzyć, Ze ten czyn bezecny mógł się raz je- 
szcze stać, a przecież tak jest w rzeczy samćj. 
Znowu strzelono do Króla. Widoczna opieka 
opatrzności, która niweczy wściekłość i zapa- 
miętałość morderców , uratowała po raz śiód- 
my to dla Francyi tak drogie i nieocenione Ze- 
cie. Nikt nie został trafiony, ani Król, ani 
ktokołwiek z otaczajacych go. Wiadomość ta 
sprawi wielkie przerażenie w całym kraju; my 
sami zaledwie wstrzymać możemy nasze 
wzruszenie i smutek. «Dowiadujemy się tak- 
że, Ze w chwili kiedy morderca strzelił do 
Króla, cztórech młodych ludzi stojących 
po drugićj stronie ogrodu, z buntowniczemi 
i dła osoby królewskićj obraźliwemi ozwa- 
ło się słowy, i podżegało lud w około siebie. 
Wszyscy cztórćj zostali uwięzieni i oddani 
w ręce sprawiedliwości. Jak Epoque twierdzi, 
zamach ten nie pochodzi z żadnego politycz- 
nego lub prywatnego powodu; złoczyńca bo- 
wiem chciał tylko jedynie , jak sam utrzymu- 
je, położyć koniec nędznemu Życiu swemu, i 
rozgłosić nazwisko swoje. Pistolety, których 
do tego użył, są dużego kalibru, i wyzaał 
Ze je nabił kawałkiem żelaza. Ponieważ zaś 
strzelił z odległości 45 metrów, a pistolety 
jak powiadają, tylko na 15 metrów donoszą, 
głośne z tąd jest domniemywanie, Ze morder- 
ca nie jest przy znpełnych zmysłach. 

Słychać żeAbd-el-Kader przebywa zno- 
wu z swą deirą w górnćj Małui. Z Oranu donoszą, 
Ze w ostatnim czasie małe zgraje jeźdźców z pań- 
stwa marokańskiego dopuściły się łupieży inie- 
pokoja francuzkie pograniczne dystrykta. Dzień- 
nik Ecko d'Oran nadmienia w tój mierze: Zda- 
je się, że Emir chce wszędzie zastosowywać 
ten system, pokad się nienadarzy sposobność 
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uczynienia więcćj. Podobnież słychać ciągle 
o listach rozsełanych pomiędzy plemiona i o 
poduszczaniu do Świętćj wojny na obu stro- 
mach granicy.* Skład rzeczy w Algieryi jest 
w ogóle mało zadowałającym. Spodziewają się 
tam jeszcze niejednćj burzy. Marszałek Do: 
geaud oświadczył to sam w mowie podczaş 
uczty, którą znakomitsze osoby miasta Algieru 
wyprawiły dnia 16. lipca na cześć pana Sal- 
vandy , ministra publicznego oświecenia. 
Marszałek rzekł między innemi: 

„Wpanowie powiedzieliście, że wszystkie ple- 
miona nasze panowanie przyjęły i że to bez- 
pieczeństwo zawdzięczacie jeneralnema guber- 
matorowi. Mości Panowie, nie oddawajmy się 
zładzeniom ; gdyż po nich odkrywa się często- 
kroć bardzo smutna prawda. Nie, arabskie 
plemiona nie przyjęły naszego panowania, one 
sa mu tylko uległe i to jest w naturze rzeczy. 
Zapytajcie dziejów, a żadnego nieznajdziecie na- 
rodu, któryby przyjał jarzmo zdobywcy bez szu- 
kania sposobności do zrzucenia go z siebie. Nie, 
Mości Panowie, niel Nie raz jeszcze będziecie 
mieli sposobność walczenia z temi plemiona- 
mi ; ludność tanieprzyjmie réi dotkliwćj prze- 
miany, do którój ją zmuszacie, bez starania 
się wydobycia się z jéj więzów. Wpanowie 
wyrugujecie tę ludność coraz bardzićj z jéj 
okręgu, zmusicie ja do zmniejszenia licznych 
stad bydła, które dobre jćj mienie stanowiły; 
zmusicie ją do odbywania cały rok ciężkiej 
pracy, podczas gdy ona dawnićj dla uzyskania 
podostatkiem zboża , tylko przez trzy miesiące 
w roku pracowała. Dobrodziejstwa Waszćj cy- 
wilizacyi, których ona cenić nie umić, nie 
są dla nićj Żadnóm wynagrodzeniem za tako- 
we ofiary, i dla tego nieraz ona rzuci się do 
broni. iednakże przepowiedzenia te niech nie 
obudzaja w Wpanach Żadnój obawy.  Pamię- 
tajcie, Że ostatnia kryzys, a większćj nad tę 
mie odbyliście, uczyniła Was jeszcze potężniej- 
szymi, niż przedtóm. W przeznaczeniu Wa- 
ezém spoczywa, pośród burz coraz bardzićj się 
wznosić, Rękojmie Waszćj pomyślności , po- 
mimo natężeń pokonanego narodu, znajdzie- 
cie w wymownych słowach, które niedawno 
wyrzekł minister Króla. Nadzieję swą wzglę- 
dem przyszłości, możecie także w ten sposób 
uzasadnić, w jaki tenże minister ocenił to, 
cośmy uczynili, i co jeszcze uczynić pozosta- 
je. Widział on jaż wiele, a chociaż wszyst- 
kiego nie widział, więc resztę odgadnął. Wei: 
mie on z soba do Francyi swe wrażenia i prze- 
konania; nakłoni swoich kolegów do podzie- 
lania ich, gdyż oni sa przejęci tym samym 
sposobem myślenia co on; upowszechni on 


swoje zdanie i przekonanie wizbach przez swoje 
mowy i przez to zaufanie, jakie jego charak- 
ter i jego rozum w nich obudzają. Wtedy usta- 
nie wszelkie chwianie się, i z rozpuszczonemi 
żaglami pomkniecie się Wpanowie do dzieła ko- 
Jonizacyi. Słusznie mówicie, Że tylko koloni- 
zacyja może położyć koniec ofiarom ojczyste- 
go Kraja, i że, dla osiągnienia prędko tego po- 
żądanego celu, należy tę kolonizacyję z ener- 
giją i na wielki rozmiar prowadzić, Ja oświad= 
czam otwarcie, Mości Panowie, że tylko rzad 
może tę kołlonizacyję trwale, obszernie i spie- 
sznie do skutku przysieść. d 

Ludwik Bonaparte, hrabia Saint- Leu, były 
Król Holandyi, urodzony d. 4. września 1778 
w Ajaccio w Korsyce, umarł d. 25, lipca. w Li- 
wornie. Dnia 24. z rana tknięty apoplexyją 
wpadł zaraz potóm w rodzaj snu letargiczne- 
go, i we 24 godzin późnićj umarł, bez wszel- 
kiego bolesnego przesilenia, bez konwalsyi. Miał 
lat 68. Jego jedyny syn Ludwik Napoleon, który 
niedawno nciekł z zamku Ham, bawi dotad 
w Londynie. Hrabia Saint- Lea od lat kilku 
Żył w zupełnóm odosobnienia. Nikt niebył 
przy jego Śmierci prócz młodego człowieka, 
którego wychowaniem kierował. Niewiadomo 
jakie porobił w testameńcie rozporządzenia; 
majątek jego nie jest znaczny, cenia go na 
ledwie 60,000 franków dochodu. Z braci Na- 
poleona Żyje już teraz tylko Hieronim, Książę 
Montfort, były Król Westfalii, urodzony 15. 
listopada 1784,:tóry mieszka teraz we Florencii. 

KEolandyja. 

Z Hagi dnia 30. lipca. Dzisiejszy Jour- 
nal de la Haye zamieścił na wstępie awego 
numeru następujące, wczoraj datowane oświad- 
czenie: »Niektóre belgijskie gazety ogłaszały 
od niejakiego czasu, ze względu na komercy- 
jalne negocyjacyje między gabinetem Hagskimm 
i Bruxelskim, takie uwagi i przypuszczenia, 
które niedorzecznościa i nieprzyzwoitością się 
odznaczyły. Pomimo Ze jak najmocnićj nas 
wyzywano, milczeliśmy statecznie, w tém prze- 
konaniu, Ze na wymierzone przeciw rządowi 
zaczepki, wkrótce będziemy mogli rozstrzy- 
gəjaca dać odpowiedź. Otóż teraz dajemy j% 
„Dziś o godzinie drugićj: podpisali 
pełnomocnicy Holandyi i Belgii 
traktat handlowy, który, jak możemy 827 
dzić z wszelkich powodów, jest takiego rodza” 
ju, iż wzajemne interesa obu krajów załatwia.“ 
Belgijski pełnomocnik, minister Mercie, od- 
jedzie ztad , jak słychać , jutro rano z Po” 
wrotem do Bruxeli. 
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Państwo Papićzkie. 


Z Rzymu dnia 23. lipca. Pozawczoraj 
zebrał Papićż wswojćj obecności kongregacyję 
degli Studj złożoną z 15 kardynałów. Po 
TaZ to piérwazy od czasu jéj utworzenia przez 
Leona XIJ., zebrała się ona w obec Papieża. 
Przyrzeczenie zatem Piusa IX. przy wyniesie- 
niu na stolicę apostolska wyrzeczone, Ze spra- 
we wychowania publicznego przekształci sto- 
sownie do wymagań wieku teraźniejszego , 
Wnet się już urzeczywiści, i przestanie być 
tylko nadzieją. 

Dziś zaczęły się już publiczne posłuchania, 
Da których Ojciec święty przyjmuje poddanych 
twoich bez różnicy stanu; są one z początku 
Wa razy na miesiac przeznaczone, a może 
8da kolejno i na płeć żeńską się rozciągać. 

rzy dzisiejszćóm posłuchaniu publicznóm 
złożył znowu Papićż dowód swojćj prawdziwie 
ojcowskićj miłości dla wszystkich uciśnionych 

ubogich; z własnego bowiem natchnienia 
Uwolnił znaczna liczbę ojców rodziny, i in- 
nych, którzy za długi siedzieli w więzieniach, 
twolawszy wszystkich do siebie i wypłaciwszy 
tymczasowo trzecią część długów (przeszło 
18,000 skudów) z prywatnój kasy swojćj, zer- 

ał ich więzy i powrócił tych nieszczęśliwych 
rodzinom. 

Rewers, który mają podpisać ułaskawieni 
Polityczni więźniowie i emigrańci, brzmi tak: 
»Ja niżćj podpisany uznając z wdzięcznością 
szczególniejszą łaskę w wspaniałomyślnóm ido- 

owolnóm mojego prawego Księcia Papićża 

tusa IX. przebaczeniu wszelkićj mojćj wi- 
Dy w zaburzeniu publiczoćj spokojności i po- 
Wstaniu przeciw prawnćj władzy w świeckich 
go prowincyjach, przyrzekam na słowo mego 
Onoru, že w Żaden sposób i nigdy tego aktu 
| "ierzchniczćj łaskawości na złe nie użyję, 
CZ vaczćj każdą powinność dobrego podda- 
Dën wiernie wypełniać będę.« 


Tegoroczne wyścigi konne 
we Lwowie. 


z ogłoszonego drukieni sprawozdania o te- 
forocznych wyścigach konnych wLwowie, u- 
Je DY (zwyczajnym co rok sposobem) na- 
«Pującego wyjatku : 
Hac aami wyścigów byli tymrazem: Książę 


SEM Jabłonowski, hrabia Kajetan Le- 


i i hrabia Ignacy Konarski. 

om Wyścigów należały konie 6 właścicieli, 

e Bh hrabi Julijnsza Dzieduszy- 
"Ep, Wgo. Feli xa Dzwonkowskiego, 


Wgo. Alexandra Jażwińskiego, Wee, 
Antoniego lriegshabera, Wee, Anto- 
niego Mysłowskiego i Księcia Włady- 
sława Sanguszki. 

Koni mianowanych, o rozmaite nagrody do 
mety biegających, było w ogóle 46 *) a w tej 
liczbie 7 ogierów, 6 klaczy i 3 wałachy. 

Wyścigi skończyły się tym razem w jednym 
dniu, to jest d. 1. lipca. Byłe ich tylko 4, 
a nawet jeden z nich, jak w swojem miejsca 
niżćj powiemy , nie przyszedł do skutku. 

Pićrwszy wyścig był o magrodę galic, 
towarzystwa wyścigów konnych 
wynoszącą 400 zr. m.k. Dla drugiego z kolei 
konia, przeznaczono 100 zr. m.k. i wszystkie 
stawki. Konie w Galicyi w r. 4841 urodzone. 
Meta 1000 sążni wiódeńskich. Stawka po 20 
zr. m. k. Z pomiędzy':6 koni stanęła pierwsza 
Miranka, klacz Wgo. Mysłowskiego. Drue ` 
gim u mety był Tamerlan, ogier tegoż same- 
go właściciela. Bieg trwał 2 minut i 20 sekund. 

Drugi wyścig był o nagrodę 500 zr. m- 
k., ofiarowana przez hr. Leona Rzewu- 
skiego. Dla drugiego konia przeznaczeno 
wszystkie stawki. onie w Galicyi w r. 1842 
urodzone. Meta 600 saint, Stawka po 20 zr. 
m. k. — Z pomiędzy 8 koni, stanął piórwszy 
u mety Djalma, ogier hr. Dzieduszyckie- 
go, a za nim Sofronja, klacz Wgo. Mysłow- 
skiego. Atoli gdy Starter ogłosił start za 
nieważny, musiano bieg powtórzyć, i znowu 
pićrwszym u mety był tenże sam ogier Djal- 
ma, aza nim Kleopatra, klacz Wgo. Dzwon- 
kowskiego. Bieg za drugim razem trwał 
4 minutę i 22 sekund. 

Trzeci wyścig miał być dla koni wszelkiego 
wieku w Galicyi urodzonych. Atoli gdy z 6 
wpisanych koni cofnięto 3, zostało się 3 koni 
hależacych do dwóch tylko właścicieli, to jest 
2 koni Wgo. Mysłowskiego i jeden koń hr. 
Dzieduszyckiego. Że zaś według ustaw 
towarzystwa, powinny stanać do biegu konie 
przynajmnićj trzech właścicieli, przeto wyścig 
ten nie miał miejsea. 

Czwarty nareszcie wyścig był o Guitar 
minsta Lwowa. Konie w Gelicyi uro- 
dzone, w wieku od 4 do 9 lat. Meta 1000 
sażni. Stawka po 30 zr. m. k., także dla zwy- 
cięzcy przeznaczona. Z pomiędzy 4 koni, sta- 
nal piórwszy u mety Sejmour, ogier Wgo. 
Dzwonkowskiego. A gdy ten sam ogier 
trzeci już rok był zwycięzca o tę „nagrode, i 


%) Nie licząc w to trzech koni, które przez swoich 
właścicieli były wprawdzie mianowane, lecz 
później a od wyścigów cofnięte zostaly- 

4 
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dëm samém spełniony został warunek przez 
miasto Lwów przypisany, iż puhar dostanie 
się właścicielowi tego konia, który trzy lata 
po sobie zwycięztwo odniesie,“ przeto nagroda 
sta przeszła na własność Wgo. D z wo n ko w skie- 
go. Bieg ten trwał 2 minut i 17 sekund. 

Wystawa ogierów i klaczy w kra- 
ja urodzonych, dla udzielenia przez towarzy- 
stwo wyścigów konnych nagrody za najle- 
psze, nie odbyła się w tym roku. Przyczyna 
tego nie jest nam wiadoma. 


WN E 


WIADOMOŚCI EANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondencyi prywatnej). 

Z Bochni d. 8. sierpnia. Pogoda tak dalece 
sprzyjała źniwom , iż je uważać już można za 
mkończone, wyjąwszy późne owsy które są 
rzadkie, nizkie i jeszcze zielone. Pszenica i 
jęczmień sa bardzo dorodne , nie tyle Żyta. — 
Porobione dotad wymłoty ukazują w ogóle Że 
tegoroczne zboża choć nie zbyt kopne, są je- 
dnałkże daleko pleńniesze niżeli w roku prze- 
szłym. Kopa pszenicy daje 1 '/, do 1, kor- 
ea; kopa żyta 1/, do 1 '/, korca; jęczmienia 
4 Y, do dwa korcy; owsa wczesnego 2 do 
2Y, Korca. 

W handlu zbożowym żadnego prawie niema 
xuchu. Na targu płacą za korzec pszenicy 7 zr. 
Żyta 5 zr., jęczmienia 4 zr., owsa 2 zr.; za 
cetnar siana 30 kr., słomy 30 kr. m. k. 

Z I re TT 
Z Ołomuńca. Targ na woły dnia 5. sierpnia. 

Przypędzili na targ: 1) Mojżesz Me- 
dak, z Hnizdyczowa, 97 wełów ; 2) Majer Al- 
łerhand, z Sinoutz, 123, 3) Jan Łukasiewicz, 
a Wołeniowa, 462. — Małemi partyjami 253. 
zz Ogółem 635, 


Cena je- Z tych 
„dnej para 
Zakupione: = | pary S | ważyć 
=| w.w.| © | mogła 
S S 
ep, |kr. cetnar. 
Partyję Nr. 1. po części | 
rozkupiono. d 
Z partyi Nr. 2. do Wiednia | opl 335|—| 2 | 9 
«Partyja Nr. 3. do Pragi . |158| 372]30| 6 9 3j% 


Małe partyje całkiem roz- 
„kupiono. 


Przed targiem sprzedali: 1) Majer 
N... z Korolówki, 470 wołów; 2) Bogdano- 
wicz, z Kossowa , 249; 3) Moltke Kris, z Zu- 
rawna, 133; 4) Dawid N. .. z Brzeżan, 1255 
5.) Dawid N, . . z Brzeżan 106, — Ogółem 783+ 
mm 


Cena je- Z tych 

r dnéj (delt 

Kupiono: =| pary 2 Wa 

= |w w. wl 5 | mop? 

LJ ba p 

zr. | kr. cetnar: 
Partyję Nr. 1. do Wiednia |166 eil —| 4 [10 
Z partyi Nr. 2. detto Oiol 395] — 9 | io 

Z partyi Nr. 3. detto 130| z80j—| 3 | oa 
Partyję Nr. 4. do Pragi . |125| 450]-—| — |11 
Partyja Nr. 5. detto 106 "A —| — 140 


Przypędzonych wołów było tym razem tylko 
1418, z których przed targiem 783 sztuk za” 
kupiono w Lipniku da Wićdnia i Pragi; a nä 
naszym targu staveło tylko 635 wołów. Cho" 
ciaż tedy liczba wołów była mnićjsza niż razu 
przeszłego, ale za to jakość onych lepsza da- 
leko, i ceny okazały się korzystniejsze dla ku- 
pujących. To też kupoa wszystkie poszły tak 
Źwawo, iż do jedónastćj z rana nie było ju 
żadnego wołu oa placu; a przecież ilość wo” 
łów nie wystarczyła potrzebom kupców. TO 
tém jest dziwniejsze, że do Wićdnia przybyło 
teraz jak słychać przeszło 2000 wołów z Wë 
gier; jakoż z tego powodu spadła tam cen% 
na 41 zr, w. w. za celnar wołowiny. 


Na przyszły targ spodziewamy się około 2000 
wołów, 


Otworzenie części 
D e D JJ 
kolei eentralućj węgierskiej. 


Dnia 15go lipca r. b. została 


otworzona 


uroczyście część kolei centralnćj węgierski 
z Pesztu do Waizen. Pociag składa m 
n Ww." 


z powozu dworskiego i z siedmiu wago k 
W powozie dworskim siedział JCHMość Ar? 
książę Palatyn z swoją dostojna małżonką ł Wr 
doing, Dwa lokomotywy Peszć i Buda WSE 
szyły z tym pociagiem z Pesztu o ie 4 
4tćj po południa, i przebyły 4milowa drog? S 
Waizen w 50 minutach. Nazajutrz otworze jĘ 
została taż kolćj do publicznego użytku. "` 
roboty postępować będa tak żwawo jak Kee 
można mieć nadzieję, że kolej ta będzie 8 
towa do samego Wiódnia za dwa lata. 


Retaktor J. N. Kamiński — Nakładem Spadkobierców Frafńciezka Krattera 
ADrukiem Piotra Pillera we Lwowię.) 


(Dodalek sais! 


` 


Dodatek nadzwyczajny do Nru. 92 Gazety Lwowskiej, 
PE ETYCE PAN 


Se Doniesienie księgarskie. 


W Stanisławowie, drukiem i nakładem niżej podpisanego wyszło właśnie następujące dzieło: 

Wiadomość o stanie handlu i przemysłu w Polszcze w wiekach dawniej- 
szych, przez autora pism: O przyozdobieniu siedlisk wiejskich, tudzież o 
budownictwie, zastosowanem do potrzeb ziemianina polskiego. 1646, 8vo Str. 
VNI. 179. Cena 1 -złr. m. k. 

Do przedmiotów rzeczy krajowych, mało dotychczas wyśledzonych, nałeża przed innemi 
Blosunki handlowe i przemysłowe dawnej Polski, tak wewnętrzne jakotóż postronne. Sadzę więc 
iż dogadzam Życzeniu powszechnemu ogłosiwszy drukiem pismo przedmiotowi temu tak ważne- 
mu poświęcone ; łączy się ono bowiem najściślej z dziejami krajowemi, a dąźnością swoja obu- 
dzą w ziomkach przekonanie, Że był czas, kiedy przodkowie ich znaczny uczynili byli postęp 
na kolei przemysłu , co zachęcić powinno do naśladowania ich przykładu i do korzystania z do- 
brodziejstw, jakie rodzinnej ziemi dostały się w udziale. 

Pismo to z dwunasta arkuszy złożone, na pięknym papierze ozdobnie wydane, kosztuje 
tylko 2 złr. srebrem i znajduje się we wszystkich księgarniach do nabycia. 

Starałem się zrobić wydanie tego pisma ozdobnem i taniem, aby było przyzwoitym wstę- 
Pem do dalszych wydań kilku ważnych dzieł, któremi drukarnia moja w kolei czasu zasługiwać 
się będzie publiczności. 

W Stanisławowie, dnia % Sierpnia 1846, Jan Paweł Piller, 


Handbuğ 
der feit 1826 etfloffenen, auf dag gerichtliche Berfabren fich beziehenden Deflaratorien und der eine 
|cdlagigen Gefallsgefege, fir fimmtliche nicht ungarifche Provinzen der Bfterreichifchen Monarchie, von 


Ebr. Kajetan Felder, 
Mitgliede ter Wiener Juriften-Facultåt, und Affiftenten an der F. E Therefianifhen Mitter-AaFodemie. 
Erie Rieferung. gr. S$. brofch. 1 fl. ©. W. 

Die G©ammlung, deren erjte Bieferung wir biermit dem juriftichen Publifum übergeben, umfaft 
kad bem Gijteme der Urterte geordnet, alle feit dem Sabre 1840 bis gegenwórtig erfioffenen Ge: 
fege und Erlduterungen, welche fih auf bać gerichtliche Verfahren in unb'aufer Gtteitfachen beziehen, 
"Und bie cinfhlagigen Gefatavorfórifien, im Ganzen bei 10GO Numer. Auh werden in den 

hmertungen mebrere ŚBeftimmungen der Alteren Gefeggebuhg aufgenommen, 
 S Gie betrijjt die allgemeine Geridté, und Cencuróorbnung, die wefigalizifche, italienifche und tiros 
fee Gerichrśortnung, bie Suriśbictionśnermen, die allgemeine und wefigalizifche Geruhtóinfiruction, fie 
EMtbalE Die neue Gefchaftóoronung in Ciwilrechtógegenftanben für die Qandgeridhte in Tirol und Borarlz 
Té: bie Gefege Uber Stempel, Baren, pofiporti, das Mortuar und fonftige Giebigfeiten, im Gee 
ribtlichen Verfahren in und aufer Streitfahen, und ift fomit Tir (śmumtliche nicht ungavis 
the Wrpvinzen der Monarchie aaf gleiche KBeife befimmt. Gin ausfiibrlicheś dron, 
logifhes und Materienregifter am Ghlufie des SBerfeś fegt in den Srandy jebeś Gefeg fogleich aufzufinden. 

Von befonberer Brauchbarteit dürfte biefe Cammlung den Refigern der zweiten im Jahre 1839 
UND 1840 crfdhienenen Muflage des Handbudhes ve gerichtlichen Verfahrens und bes Handbudhes deg 
Zeep en Gerichtsordnung von Heren Dr. und Prof. Weffely fepn, da in Diefelte auch die iw 
ij genannten Werfen nicht vorfommenden Deflaratorien vom Jahre 1839 aufgenommen und bei Bitis 
-FRNA alreter Gefege ftete Hinweifungen auf diefe Handbücher gemacht worden find. 
seg Ä Das Werf wird in ununterhrochener folge in drei Qieferungen erfheinen, und circa JO bis 86 
gygy tbogen umfafien, wodurch natürlich die Übrigen Hefte viel ftärfer an Bogenzabi 
arben, afs das vorliegende. 

Der Preis ves ganzen Werfes viet jedoch B fi. C. M. auf Feinen Fall tberfhreiten. 

Kaulfuss Wittwe, Prandel et Comp. im Wien. 
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otrzymały | 


‘najnowsze próbki 
papiérowych obiciów 
na rok 4 84G 


c. k uprzywilejowanej fabryki Spórlina i Zimmermana, różniące się od 
obiciów dawniejszych i daleko piękniejsze niž lat dawniejszych. Od- 
znaczają się świćżościa barw i wielka ich rozmaitościa, oraz gustowno- 
ścią w złożeniu. Mieniące się kolory, klęsłość lub wypukłość kwiatów 
w sposobie płaskorzeźby, niekiedy ich aksamitna szorstkość przyczyniają 
się wielce ku ich ozdobie. 


©sobliwićj zaś piękne sa 

D £ b a Ar t s d KL ki 

Sreprne I ZAOLE OQCISRI. 

Znana jest także ich trwałość i ztąd zapewne chętnie będą po- 
szukiwane. 

Podpisany pospiesza donieść szanownćj publiczności, Że może je 
przesyłać do pokazania osobom, któreby je nabyć chciały, a to w miejsca 
nie zbyt odległe, i nie dłużćj jak na tydzień. Cena zaś ich jest ta sa- 
ma, jaka podpisanemu wyż wspomnieni Spórlin i Zimmermann wyzna- 
czyli, i jest niższa, niź w latach dawniejszych. 


Lwów dnia 5. czerwca 1846. 


Jan Milikowski. | 
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